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ale skoro przyjdziesz do niego w  po­
trzebie, to ksiądz porozmawia z tobą 
najgościnniej. A  w  Polsce, jak nie masz 
wypchanej kabzy dolarami, to nawet 
z tobą mówić nie będzie. A  jak bę­
dzie rozmaw ał, to chyba o polityce, 
aby cię na swoją stronę przekabacić. 
Tak jak było ze mną przed wyjazdem 
do Francji, gdzie mi tłumaczył, że dla 
chłopa to widły i sierp, a nie władza. 
A lbo  znów co innego. Tu we Francji 
ludzie wszyscy rzetelnie pracują i wcale 
niema darmozjadów, jak u nas w Po l­
sce ; i każdy wedle sił pracuje tu ucz­
ciwie ochoczo. Ba, nawet zobaczysz 
i księdza jak w  ogródku sam wszystko 
robi, bo go nie stać na zapłacenie 
robotnika. Nie zdziera on bowiem z 
ludzi skóry, nie targuje się jak żyd o 
należytość, ale przyjmuje z podzięko­
waniem, co mu kto da. To  też po 
wsiach francuskich niema żadnych 
swąrów kościelnych. A le  chłop fran­
cuski jest dobrze zorganizowany, naj­
biedniejszy, nawet prenumeruje gazety, 
i dlatego nikomu nie da się wyzyskać. 
A le  chłop polski, czyż sam tego nie 
widziałem w  kraju, woli w ódy popić 
za złote, a jeszcze pow ie: co mi tam 
z gazety. A le  dopóki sarni bracia nie 
zmądrzejecie, nigdy Wam tak się nie 
będzie powodzić, jak chłopom we 
Francji- Bo ja tu we Francji całkiem 
inaczej się patrzę na nasz kraj i widzę 
to, czego W y tam na miejscu nie zo­
baczycie, boście zaślepieni. I trzeba 
koniecznie zedrzeć tę łuskę i stanąć 
do szeregu pod sztandar zielono-czer- 
wony, prenumerować i rozpowszech­
niać gazety, bo przez nie otrzymamy 
największą łaskę chłopską, oświatę, 
Do Was bracia w Jeżewem apeluję,

Wiadomości
Rzepa ścierniskowa.

Rzepę ścierniskową siać można od 
wiosny do sierpnia, a im wcześniej, tem 
lepiej, bo plon będzie większy. Teraz 
w  Iipcu jeszcze pora jaknajlepsza, 
gdyż zasiew późniejszy, to już uważać 
należy za zdatny tylko na pastwisko. 
Świeży nawóz o tyle nie będzie s.:ko- 
d ';wy, o ile wypadnie susza, bo wten­
czas pojawienie się pchełki może za­
siew zniszczyć tem pewniej, im ob­
fitszy nawóż. Na ha wystarczy na­
sienia 2 kg, przyjmując siew rzędowy 
w  odstępach 40 cm, by można było 
rośliny ogracować. Po wzejściu i umo­
cnieniu się roślin warto je przerwać, 
by stały w  odstępach 5— 6 calowych.

Rośliny miedodajne.
Z roślin miododajnych będą naj­

bardziej odpowiednie do siewu: me- 
lissa cytrynowa, szałwia, prawoślad 
lekarski, przegorzan kulisty, ogórecz- 
nik lekarski, nostrzyk lekarski, rezeda 
wonna, Nasiona te można nabyć w

stójcie twardo przy Str. Chłop, i ni­
komu nie pozwalajcie odbierać swych 
praw, a przy wyborach gminnych tak 
głosujcie, aby już raz zapanował w  
naszej gminie porządek i ład.

Ludwik Szewc,
L o ire  Francja.

Polakożerczy proboszcz parafji 
polskiej w Chicago.

Donoszą nam z Chicago. Parafjanie 
kościoła św. Tekli w  Chicago uchwa­
lili na wiecu wysłać delegację do kar­
dynała i arcybiskupa djecezji, Munde- 
laina, z prośbą by polecił proboszczo­
wi tej parafji, ks. Paw łow i Sobocie, 
przywrócić język polsk. w  kościele i 
szkole. Język polski został niedawno 
usunięty dla dogodzenia kilkunastu 
rodzinom, nieżyczliwie usposobionym 
dla Polaków, które się tam ostatnio 
do tej parafji przeniosły.

Postępowanie ks. Soboty spotkał :> 
się z oburzeniem całej Polonji i od­
biło głośnem echem na łamach polsko- 
amerykańskiej prasy. W ezwał on nie­
dawno wpływowych obywateli, któ­
rym tłumaczył, że „język polsf i nie 
jest więcej potrzebny w  Ameryce, 
ponieważ Polacy nie przyjeżdżają tam 
już w wielkiej liczbie", a w  szkole za­
łożonej za polskie pieniądze mówił 
dz:eciom, że nie będą już więcej P o ­
lakami i muszą uczyć się pacierza po 
angielsku. Tak postępują księża-pola- 
cy z naszymi emigrantami w  Am ery­
ce chcąc w  ten sposób przypodobać 
się tamtejszym władzom. A  czyż i u 
nas w  kraju nie starają się wszelkiemi 
siłami popierać jedynki?

Warszawie w  firmach: Garnuszewski, 
Hale Targow e Mirowskie, „Granum", 
Plac Napoleona 6 i innych.

Zużycie nawozu kloacznego.
Świeży nawóz kloaczny można uży­

wać tylko na zierr.ie lżejsze, grubo­
ziarniste, gdyż zawiera w  sobie dużo 
tłuszczu, który zasklepia kanaliki w 
roli i ziemie cięższe wskutek tego 
czyni ściślejszemi, a po wyschnięciu 
wprost kamienistemi. Polanie na zmar­
zniętą ziemię, chwilowo wstrzymuje 
rozkład odchodów, ale potem ulatnia 
się z nich dużo cennego azotniaku i 
na okolicę rozchodzi się wstrętny za­
pach

Sypanie wapna na nawóz jesl 
wprost szkodliwe, gdyż powoduje za 
szybki jego rozkład i ulatnianie się 
amonjaku.

Dno przepuszczalne dołu kloaczne­
go jest przyczyną wielu strat skła­
dników pokarmowych. Kupa kompostu 
winna być umieszczona na wznies.e- 
niu, żeby nie dopływała do niej w o­

da, a także i zacieniona w  celu za­
bezpieczenia przed wysychaniem. Dno 
splantować, a jako podładkę dać 
warstwę około 20 cm grubą czarnej 
ziemi, lub lepiej jeszcze miału torfo­
wego, zabezpieczającego przed wycie­
kaniem z kupo kompostowej składni­
ków pokarmowych. Kupę komposto­
wą robić nie szerszą jak 1 i V2 metra. 
Warstwy gnoju, śmieci i t. p. pożą­
dane powyżej 20 cm grubości (byleby 
nie grubsze, jak 50 cm). —  Każdą 
warstwę należy przesypać czarną zie­
mią lub miałem torfowym  i polewać 
ludzkiemi odchodami. Odchody ludz­
kie mieszać można również z kruszem 
torfowym  w  takim stosunku, by utwo­
rzyły czarną wilgotną ziemię. Taka 
mieszanka jest zupełnie bezwonna, 
higjeniczna, działa skuteczniej od obor­
nika, zwłaszcza na ziemiach lżejszych.

Ceny targowe.
Z targu  na konie. Za konie p o ja zdow e 

lekkie p łacono od 300 do 700 zł, za konie p o ­
c iągow e  lekkie p łacono od 25u do 500 zł, za 
kon ie rzeźne od 80 dolSO złotych.

Z^imiopłody. G iełda  zbożow a : żyto 28 — 
28'50, pszenica 43— 4 6 '— , jęczm ień b row arny 
00— (JO 00, jęczm ień na kaszę 24'— — 26'— , 
ow ies  jedn o lity  27— 28, groch  W ik torja  49 — 
54, groch  p o ln y  00— Oj, koniczyna czerw ona 
000— 000, koniczyna biała 000- 000, seradela 
60— 68, łubin n iebieski z5 -26 "— , mąka pszen- 
73—74, mąka żytn ia 44— 44'50, o tręb y  żytn ie  
13 00— 14, o tręb y  pszenne średnie 14— 15'— , 
o tręb y  pszenne grube 00— 00, kuchy lniane 
47— 48'— , kuchy rzepakow e 00— OJ, w yka  00 — 
00, paluszka 00'00— ‘00.U0 O b ro ty  małe.

Ceny bydła i świń. Za 1 k g  żyw e j w a1 
g i płacono, buhaje 1 '36 — 172, w o ły  1 '40- 2'10, 
k row y  1'1U— 1'32, ja łow n ik  1 '37— 1'55, c ie lę ta  
1'40— 2'20, n ierogacizna żyw e j w ag i 2 '55— 2'80.

Ceny skór. Skóry w o ło w e  L '89 zł, skóry 
k row ie  1'70 zł, skóry ja łów ek  2'0J zł, skóry 
cie lęce  12 — 13 zł sztuka.

Ceny nabiału i ziemiopłodów M leko  
zbierane 1 litr  0'25— 0'30, m leko niezbierane 
1 litr 0'35— 0'40, śm ietanka słodka 1 litr 
0 5 0 —0'60, śmietanka kwaśna 1 litr 1'60—2'40, 
M asło zw yczajne 1 k g  4 '80— 5'20, masło dese­
ro w e  1 k g  6'8J— 700, ser k row i 1 k g  1'3J—  
1'40, jaja kopa 8 '80— 9'30, jaja sztuka 0'-15— 
016, kury sztuka 5 00— 12't0, kurczęta para 
5 — 8, gęsi 8 00 — 12 00, ziem niaki 1 k g  0 14 — 
0' i 5, buraki 1 k g  0' 15— 018, m archew 1 k g  
0'55 —0'65, cebula 1 k g  0'70 — 0'8J, se ler 1 kg 
T 00 — 1 20, p ietruszka 1 k g  0'70 —0'80.

Giełda pieniężna. M arki niem. za 100 
211*47 zł, gu ldeny gdańskie za 100 172'98 zł, 
flo ren y  holendersk ie za  100 338'06 zł, franki 
szwajcarskie za 100 171'29 zł, franki franc. 
za 100 34'77 zł, liry  w łosk ie  za 10J 46'59 zł, 
szylingi austrjackie 1 24'91 zł, 1 dolar ameryk. 
8 y0 zł, 1 funt angielski 43T4  zł.

Wszystkich Czytelników bardzo p ro ­
simy, aby nam podawali adresy zna­
jom ych  i  krewnych, którzy p izeby- 
wają poza granicam i np. w Ameryce. 
Kanadzie, Brazylji, Argentynie, F iancji 
i  t. p. krajach, byśmy im  m ogli postać 
„Chłopską Sprawę“, aby i  on i wie­
dzieli, co się w Polsce dzieje.

Gospodarskie.


